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Dnia 1 (13) Stycznia 1857 Roku. * 1=  11.
Onegdaj w Kościele XX. Augustjanów, Amatorowie 

muzyki w czasie Summy wykonali Mszę J. K. Chwalibo- 
ga; na Graduate, solo bas, J. Elsnera; na Offertorium, 
Modlitwę do NT PANNY, Belliensa.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, zaliczyć raczył do Orde
ru Śgo S t a n is ł a w a  kl: Hej z Koroną: Członka Rzym
sko-Katolickiego Duchownego Kollegjum, Infułata X. 
Antoniego Fijałkowskiego; Assessorów tegoż Kolle
gjum, Prałatów: X. Antoniego Kossowskiego, X. Do
minika Moszczeńskiego, i X. Wiktora Markiewicza; 
Inspektora Rzymsko-Kaislickiej Akademji Duchownej 
w Petersburgu, Prałata X. Wincentego Lipskiego, i 
Professora tejże Akademji Prałata X. Antoniego Jaku- 
bielskiego.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Kawa
lerem Orderu Śgo S t a n is ł a w a  kl: Hej, Radcę Dworu, 
Barona Mohrenheim, Kamerjunkra Dworu JEGO CE
SARSKIEJ MOŚCI, Drugiego Sekretarza Ambassady 
C e s a r s k i e j  w  Wiedniu.

N A JJA ŚN IE JSZ Y  C E S A R Z ,  oświadczyć raczyłM o- 
n a r s z e  zadowolenie, za odznaczoną gorliwością służbę, 
Członkowi Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów Do
broczynnych w Królestwie Polskiem i Komissji Rządo
wej Sprawiedliwości, Radcy S tanuW osińskiemu; Człon
kowi Rady O piekuńczej  Szpitala Śgo W i n c e n t e g o  w Lu
blinie, p. o. Sędziego Sądu Kryminalnego, Assesorowi 
Kollegjalnemu Nowickiemu; Radcom Honorowym: p. 
o. Naczelnika Powiatu Krasnostawskiego Dziewickiemu 
i Etatowemu Nadzorcy Szkoły Powiatowej o 5ciu klas- 
sach w Siedlcach, Zabawskiemu.

Zostający w Ministerstwie Spraw Zagranicz:, Mistrz 
Obrzędów Dworu C e s a r s k i e g o ,  Xiążę Golićyn, mianowa- 
nyzostał Posłem Nadzwyczajnym i Ministrem Pełnomo
cnym przy Dworze Królowej Hiszpanji.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i , dymissjonowany Po
rucznik pułku Preobraieńskiego  Gwardji Pęcherzew- 
ski, przyjęty zostaje na nowo do służby, dla zostawania 
przy Namiestniku Królestwa Polskiego, z rangą Radcy 
Honorowego.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i , z  d. 1 6  Grudnia, za  
odznaczenie się w służbie, posunięci zostali do rangi Rze
czywistego Radcy Stanu, Radcy Stanu: Członkowie De
partamentów W arszawskich  Senatu Rządzącego: Szam- 
belan Skibicki, Podgórski i Kosmowski; Członek Ko
missji Rzą: Spraw. Wew: i Duch:, Pomocnik Inspektora 
Służby Zdrowia i Członek etatowy Rady Lekarskiej Kró
lestwa Polskiego Kochański; Dyrektor Wydziału Docho
dów Niestałych w Komissji Rządo: Przy: i S karbu: Cie
chanowski i Dyrektor Wydziału Kontrolli i Podatków 
stałych w tejże Komissji Janiszowski.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  dozwolić 
raczył przebywającym vie Francji wychodźcom Pol
skim : Kacprowi Piechockiemu, Franciszknwi-Stefano- 
wi-Leonardowi Sojeckiemu, Ludwikowi Ściślickiemu,

Leonardowi Zdanowiczowi, Karolowi Unickiemu i Mar
celemu Nawrockiemu, powrócić do Królestwa Polskie
go na zasadach N a j w y ż s z e g o  Ukazu z d. 15 (27) Maja 
1856 r.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Xięcia N a m ie s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  dozwolić 
raczył przebywającemu we Francji wychodźcy Pol
skiemu, Edwardowi Majkowskiemu, powrócić do k ra
ju , na zasadach N a j w y ż s z e g o  Ukazu zd. 15 (27) Maja 
1856 r.

Z okoliczności szczęśliwego ocalenia N. Króla Obojga 
S ycylji, staraniem J. Ex: Kawalera z Xiążąt de Regina, 
Posła Królewskiego przy Dworze C e s a r s k o -R ossyj- 
skiem, zarządzone zostało odśpiewanie Te D ee m , w  dniu 
19 Grudnia, w Kościele Rzymsko-Katolickim Śtej K a 
t a r z y n y  w Petersburgu. Celebrował J W. Arcy-Biskup 
Metropolita Żyliński. Całe Ciało Dyplomatyczne, w zu- 
pełnem zebraniu, Wielcy Urzędnicy Dworu, Wojskowi 
zostający przy Osobie JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, oraz 
Ministerstwo C e s a r s k i e  i najznakomitsze Osoby, znaj
dowały się na tym obrzędzie.

Przyjechali do W arszaw y, JJW W .: Marszałkowie 
Szlachty: Gub: Lubelskiej, Hr: Jan Jezierski, Koniuszy 
Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, z Lublina; i Gu- 
bernji Augustowskiej, Hr: Kazimierz Starzeński, Ka- 
m er-Junkier Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, z Su
wałk; oraz Rzeczy: Radca Stanu Mackiewicz, Guberna
tor Cywilny Gub: Lubelskiej, z Lublina.

August Hr: Krasiński, zakończył życie we Lwowie, 
w dniu ntym Styczriia r. b. Za duszę zmarłego, odpra
wiać się będą żałobne Nabożeństwa w dniu 15tym b .m ., 
to jest we Czwartek, o godzinie lOtej z rana, jednocze
śnie: w W arszawie  w Kościele XX. Kapucynów, we 
Lwowie, i w dobrach Krasne w Gub: Płockiej; na któ
re, w smutku pogrążony Syn, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych.

Paweł Jagodziński, Urzędnik Sądu Kryminalnego 
W arszaw skiego, Członek Archi-Konfraternji Litera
ckiej, przeżywszy lat 50. wczoraj przeniósł się do wie
czności. Pozostała Familja, zaprasza Kolegów, Człon
ków tejże Archi-Konfraternji i Znajomych, na exporta- 
cję zwłok, jutro o godz: 3 1/*  po południu, z Kaplicy 
XX. Karm elitów  przy ulicy Leszno, na smętarz Pow ąz
kowski.

Jutro, o godz: lOtej z rana, w Kościele XX. Kapucy
nów, odbędzie się Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Józefa Zielińskiego, Emeryta, b. Professora b. Liceum 
W arszawskiego  i Akademji Duchownej; na które, Żo
na i Dzieci, zapraszają Krewnych, Kolegów, Przyjaciół 
i Znajomych.
* Zofja Omy lińska, 19 lat licząca, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj 
przeniosła się do wieczności. W smutku pogrążone Sio
stry wraz z Bratem, zapraszają Przyjaciół i Znajomych, 
na wyprowadzenie zwłok, ju tro  o godz: 3ej popołudniu,
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a  Śgo K r z y ż a ,  na smętarz Pow ązkow ski; a na 
iwo żałobne, w dniu następnym o godz: l i t e j  
tymże Kościele odbyć się mające.

, jako w trzecią rocznicę nieodżałowanej straty 
leonory z Ratajskich Jakowickiej, odbędzie się o 

dz: l i t e j  z rana, w Kościele XX. Reformatów, żało- 
na Wotywa za spokój Jej duszy; na którą, pozostały 

Mąż z Córką, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych za
prasza.

Anna z Pontinów Kamelska, Zona Hieronima Kamel- 
skiego, Kupca i Obywatela m . W arszaw y, wczoraj prze
niosła  się do wieczności. Pozostały w smutku pogrą
żony Mąż wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych zmarłej, na exportację zwłok Jej, ju tro  o 
godz: 3ej po południu, z domu N° 471 f, przy ulicy R y 
m arskiej, na smętarz Ewangelicko-Reform owany  od
być się mającą.

Teodor-August Du/cken, Nauczyciel prywatny języka 
angielskiego, przeżywszy lat 56, onegdaj rozstał się z tym 
światem. W  smutku pogrążony Syn, zaprasza Przyja
ciół i Znajomych zmarłego, na exportację zwłok Jego, 
dziś o godzinie w pół do 3ciej po południu, z domu 
Nro  10785 przy ulicy Granicznej, na smętarz wyznania 
R e f  o rmowanego.

Zeszyt Iszy za Styczeń 1857 r. B ib ljo tek iW  arszaw - 
skiej, wyszedł z druku i zawiera: August W Hkoński: 
W spomnienie, przez K. Wł: Wójcickiego; Z łota legen
da  Henryka Longfellow, przełożył z angielskiego  F. 
Jezierski; P rzeg ląd  lite ra tu ry  zagranicznej; U sto- 
sunkachw zajem nych w łaścicieli dóbr iw łościanw  Kró
lestwie Polskiem, przez Ant: C yprysińskiego; Kronika 
P a ryzka  literacka, naukowa i  artystyczna; Kronika 
literacka; Rozmaitości; Doniesienia literackie; Od Re
dakcji; D ostrzeżenia m eteorologiczne  za miesiąc Li
stopad r. z.

Alexandra Petrow, w miejsce rozsyłania biletów z po
winszowaniem Nowego Roku v. s., przeznaczyła na za
pomogi dla podupadłych biednych rzemieślników W ar-  
szaw skich, rs .  300. Summa ta złożoną została w Re
dakcji C zytelni Niedzielnej, przy ulicy Chmielnej pod 
Nr 15251

Wczoraj po w ielu  domach tutejszych, z powodu No
wego Roku  (v. s.), pożegnano o północy Rok stary, a 
powitano nowy.

Sprzedaż dzieł florenckich w sali gmachu Warsz: Tow: 
Dobr:, szybko postępuje, a z powodu nader przystę
pnych cen, po jakich P. Gatti, odstępuje te przedmioty, 
wnosić należy, iż sprzedaż ta, wkrótce już ostatecznie 
ukończoną zostanie. Jeszcze przeto wzmiankujemy o 
tern, bo może kto zechce z tej okoliczności korzystać 
dla nabycia tych pięknych przedmiotów.

"W miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem 
Nowego Roku  (v. s.), złożyli w Redakcji K urjer a ofiary: 
Jenerał-Adjutant Paw eł Kotzebue rs.  10 dla rodziny g; 
JW . Jenerał-Major^ofezyra z Małżonką, dla Kalek i Star
ców w Towarz: Dobrocz: rs .  2; Pułkownikowa Anna 
Powała Szw ejkow ska, dla Zakładu Felicjanek rs. 1; 
PP . P rzedzieccy, dla tegoż Zakładu rs. 3; K. Jurjew , 
dla chorego starca Tokarskiego  rs. 1 k. 50.

W  zeszłym tygodniu, z liczby osób 25 za kradzieże i 
inne przestępstwa osadzonych w areszcie policy jnym, za
kwalifikowano do Domu Badań 3, wypuszczono na wol

ność z oddaniem pod dozór policyjny 17, wypuszczono 
na wolność bez dozoru 5; za włóczęgostwo, żebractwo 
i t. p., wytransportowano do miejsca urodzenia osób 58, 
umieszczono w Domu Przytułku i Pracy 7.

W tych dniach niektórzy z muzykalnych znawców, 
i grono amatorów słyszało na fortepjanie grę Panny 
Marji Bonfils, dawniej uczennicy P. Nowakowskiego, 
a dziś P. Stolpego, Nauczyciela w Instytucie wychowa
nia Panien w Nowej-A lexandrji. Gra Panny Bonfils, po
dobała się powszechnie wszystkim, b» cechują tako- 
wę, biegłość, czucie i dobre pojęcie każdego muzyczne
go dzieła.

Szanow ny R edaktorze! Kiedy w roku zeszłym okro
pna klęska zarazy na bydło grasowała, wedle ścian ma
łej obórki mojej", obok przestrzegania wszelkich środ
ków ostrożności, na uproszenie łaski BOGA w tym ra 
zie, ofiarowałem, że jeżeli nieszczęście to ominie mój 
inwentarzyk, jednę krowę z niego sprzedam, a wartość 
na ofiarę ubogim obrócę. T ak  więc dzięki BOGU wypa
dło, i osiągnięte za jednę krowę I8cie rubli, na ofiaro
wany cel oddaję. A że w piśmie Twem Szanowny Reda
ktorze otwarte widzę ciągle miejsce dla podobnych, u- 
praszam o przyjęcie niniejszego i następne rozdzielenie 
między biednych, najbardziej wsparcia potrzebują
cych.—  Mieszkaniec z Powiatu Łowickiego. (Ofiara ta 
rozdzieloną została między biednych, jak następuje: dla 
wdowy F. Tur: rs. 2; dla matki bliźniąt Szyd ło w sk ie j 
rs. 2; dla Borow skiej rs. 2; dla K rasuskiej rs. 2; dla 
Su liń sk ie j  rs .2 ; dla Zacharskiej rs. 2: dla Z. W olskiej 
rs. 1; dla Tokarskiego  rs. 1; dla Olszewskiej rs. 1; 
dla B oryckiej rs. 1; dla Ko w: rs. 2).

W tych dniach oglądaliśmy widoki m .W arszaw y, 
wykonane u P. Lemerciera w P aryżu , według rysun
ków tutejszego Artysty P. Leroue. Widoki te odzna
czające się wy kończeniem zupełnem, znajdują się w *kła
dzie rycin P. Dazziaro, zaopatrującego tenże skład ią- 
gle w rozliczne godne uwagi nowości. Z tych w s i k  -  

mnimy także o prześlicznych litografjach. w rozlicznych 
formach, które m ogą wspaniale przyozdobić ściany 
mieszkań, a które oddawna ściągają już przed tenże 
sk ład ; już do wnętrza jego, ciekawych. Niemniej także 
jest tam piękny papier iistowy z widokami również W ar
szaw y. tak kolorowanemi jako i czarnemi; a nadto, 
znaczna ilość najświeższych nót, czyli utworów muzy
cznych, w bardzo ozdobnych wydaniach. Kto jednak 
zajrzy do tego składu, znajdzie tam bezwątpicnia jeszcze 
więcej nad wymienione powyżej przedmioty, o których 
tylko wspomnieliśmy pobieżnie.

Nakładem składu nót Karola Bernsteina, przy ulicy 
Miodowej Nro 483, wyszła nowa Polka, p. t. Filutka , 
skomponowana na fortepjan, w łatwym stylu, dla star
szych Panienek, pnczF urcha, i sprzedaje się we wszy
stkich składach nót w W arszaw ie  i* na prowincji, po 
kop: 15.

Wiadomo, jak w porze obecnej pożądane są p o m a -  
ra tk ze , i to jeszcze po takiej cenie, jak np. po dziesią tce  
za jedną, wtedy, kiedy mniej smaczne jab łko , albo tyleż 
albo naw et jeszcze więcej kosztuje. Pospieszamy przeto 
z udzieleniem Czytelnikom naszym tej wiadomości, 
zwłaszcza gdy pomarańcze te choć nie należą do olbrzy
mich, ale za to mają nadzwyczaj delikatną czyli cienką 
skórkę, i odznaczają się wybornym smakiem. O tej po-
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rze, to jest zim ow ej, nie przypominamy sobie po takiej 
cenie pomarańcz. Dostać je można w handlu P. Kru- 
peckiego, obok Kopernika, w domu JW . Hr: Zam oy
sk iego .

Oprócz licznych nowych a ładnych zabawek, odzna
czających się kształtnością, dobrym smakiem i pomy
słem, które codziennie prawie, w miarę ich wykończenia 
w fabryce M intera, pomnażają zapasy nagromadzone 
w  jej składzie, wspomnieć warto ó  jednym przedmiocie 
niezwyczajnym artystycznie wykończonym. Jest to od
dany w komis w ierzchow iec  misternie z drzewa wyro
biony, wielkości źrebięcia (wysoki odziemi stóp 3), przy
brany w siodło eleganckie i munsztuk. Konik ten na 
przemian na kołach lub biegunach używany, dorastają
cym jeźdźcom do skutecznego dla zdrowia ruchu, zaró
wno kłusa jak  galopa służyć może.

Wznowiona niedawno Komedja Pułkow nik z  r . 1769  
g raną  była poraź  pierwszy w Teatrze Rozmaitości dnia 
7go Czerwca 1839 r*; główne role przedstawiali Pan
na D aszk iew icz , P anczykow ski, Ja strzęb sk i, i Pan
na D am se.

Druków dla Budowniczych, gotowych, dostać można 
w  drukarni Józefa Tom aszew skiego, przy ulicy Bie
la ń sk ie j N° 600.

K u rs  wczorajszy: za p ó l- im p e rja ły , żądają rs .  5 kop: 
16; za o b lig i Skarbow e  oprócz kuponu, żądają rs. 83 
kop: 37, wartość kuponu rs. 1 kop: 137s>. za l i s ty  z a 
staw ne  łllgo Okresu oprócz kuponu-, żądają rs. 14 kop: 
44x/ 2, wartość kuponu kop: 3I/ 3; za R ossy jską  poży
czkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 102 kop: 50; 
z r. 1855, żądają rs. 103 kop: 75, wartość kuponu rs.
1 kop: 25.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przyw-ołani zostali: 
po Kom \ I  radość p r ze s tr a s z a ,  Panie B akałow icz  3- 
kroć, K orzen iow ska  2-kroć, Panna D u tk iew icz  2-kroć, 
PP. R ych ter  i S to lp e  po 3-kroć, oraz P. B odurkiew icz; 
po Kom: Pułkow nik z  roku 1769, Panny: G wozdecka , 
i Vk ro d zk a , PP. P a n czyk o w sk i i Chomanowski; po 
M 'odramie Lokaj za  Pana, Panna M agdzicka  i Pan 
Chom iński 2-kroć.

Wczoraj także było kilka świetnych zabaw karnawało
wych, na których bawiono się i dobrze i długo.

A n g l j a . Londyn, Sgo S ty c z n ia .—  Wczoraj, Xiążę i 
Xiężna Nem ours, odwiedzili K rólowę.—  Jenerał Co- 
d rin g to n  złożył onegdaj przed wyborcami z Greenwich  
wyznanie swej wiary politycznej, i oświadczył się za po
wszechną swobodą wyznania, emancypacją żydów i u- 
miarkowanicm podatku dochodowego. Z drugiej strony 
znowu wyznał otwarcie, że jest przeciwnikiem tajnego 
głosowania przy wyborach Parlam entarnych.—  Z Mal
ty  donoszą, iż na wodach tamecznych w początkach b. 
m., burza znaczne szkody zrządziła. Cztery okręty są 
wyrzucone na brzeg, a do 300 bark rozbitych. (St: A.)

B e l g j a . B ru xella , 9go  S ty c zn ia .— Arcy-Xiążę Fer
dyn an d-Max ym iljan , wyjechał wczoraj z powrotem do 
A u s tf ji .  (Ind: Bele).

F r a n c j a . P a ry ż , 8go  S tyczn ia . — Hra: Chambord 
przesła ł do byłego Dyplomaty P. P ajo t list, w którym 
wynurza żywy smutek z powodu skonu P. S a lm n d y . 
W  liście tym wspomniano, iż zmarły był jednym z pier
wszych, który złożył Hr: Cham bord  hołd , jako  naczel

nikowi obu linji Burbonów, i że należy mu się wdzięcz
ność za gorliwość z jaką się stara ł o tak ważne dla 
F rancji pojednanie obu linji.—  Z M arsy lji dziś dono
szą, iż przybyłe tam z P a ry ż a  Poselstwo B irm ańskie, 
szybko odjechało z powrotem do kraju. Odjazd jego o -  
znajmiła salwa 15t*o-krotna z dział. Jutro spodziewany 
jest w M arsylji• Poseł Perski Feruk-Chan. (St: An:).

Kilku Poilprefektów departamentów graniczących ze 
S zw a jc a r  ją ,  którym poprzednio niechciano dawać urlo
pów, a to dla tego, iżby czuwali nad wychodźcami S zw a j
carskiem u  teraz otrzymali żądane urlopy.— Fregata Poł- 
kan  i bryg Philoktete, z floty R o ssy jsk ie j, przybyły do 
Tulonu. Są one w drodze AoW łoch.—  Jedep z dzien
ników donosi, że zbrodniarz Verger, po obłożeniu go 
interdyktem za obelżywe broszury przeciw Prokuratoro
wi z lilelun, wszedł w sąsiednim miasteczku S err is ,  na 
ambonę i wyrzekłszy ztamtąd pełną obelg mowę, spalił 
swą suknię duchowną, oświadczając publicznie, iż po
rzuca stan Kapłański. —  Pogrzeb zwłok Arcy-Biskupa 
Sibou r , ma się odbyć 16go, a poświęcenie na nowo Ko
ścioła S t .  E t i e n n e  du Mont, 12 b. m. (N. Pr: Z.).

Monitor ma podobno ogłosić protokóły dwóch posie
dzeń konferencji. —  Wiadomości o osadzie rozbitego 
okręfu Francuzkiego Duroc, schronionej na skale Mel- 
lichfsą, pomyślne. Drugi Komendant statku tego, Pan 
M agdaleine, który po niesłychanych trudach dostał się 
do S in gapore  i dał znać o położeniu swych towarzy
szów, przybył obecnie do P a ry ż a .—  Mówią iż nadeszła 
tu  telegraficzna wiadomość, iż Hra: Mor j  wczoraj za
w arł  związki małżeńskie w P etersb u rg u , z znakomite
go rodu R ossjanką. —  Baron Brunnow, ma wkrótce 
w-yjechać ztąd do B erlin a .—  Od Stycznia do Listopada 
r .  z. wprowadzono z F rancji do A n glji 3 ,665 ,738-par 
rękawiczek. (In: B:).

H lSZ PA N JA . M adryt, 2go S ty c zn ia .—  Dziś otwarte 
zostały posiedzenia sądów z zwykłą uroczystością. - -  
Cena chleba jest tu ciągle dość wysoką.—  Stosunek nie
zbyt przyjacielski między N arraezem  i Lordem Howden, 
zamienił się od dni kilku w zupełnie nieprzyjazny. Zda
je  się, że dwa artykuły Timesa o H iszpan ji, wiele się 
do tego przyczyniły. —  W Roa, w prowincji Bugo, 
przyszło 28go z. m. do zajść krwawych między absolu- 
tystami i liberalistami; dla przywrócenia porządku m u
siano przywołać z B u rgos  wojsko. —  W prowincjach 
G ranadzie, M aladze, Alicante  i wielu częściach A rra- 
gon ji, ukazują się bandy rozbójnicze.—  Do P a ry ża  9go 
b. m. nadeszła wiadomość, że Jenerał Prim  został are
sztowany, gdyż a takow ał władze w B arcelony. (St: 
Anzeiger).

P e r s j a .—  Z Teheranu  donoszą, że P ersow ie  po wzię
ciu H eratu  posunęli się dalej na południe i osadzili naj
znaczniejsze punk ta kraju. Słychać, że syn  Dost-Moha- 
m eda , Chana Kabulu, sprzymierzonego z Anglikam i, 
cofną ł się bez walki przed korpusem Perskim , wraz 
z wojskami Afgańskiem i, z którcmi zajmował pomie- 
nione okolice i zagrażał H eratowi. (N. P. Zeit:).

R o z m a i t o ś c i . —  Zewsząd dochodzą wieści o rozbicia 
okrętów, w skutku srożących się w ostatnich czasach 
burz na morzu Północnem, w kanale i u  wybrzeży An
gielsk ich , o czem świadczą pływające na powierzchni 
szczątki. W  dniu 15 z. m., morze tak było wzburzone, 
że przerwało w trzech miejscach tamę w O stendzie, i
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tylko usilnoścrą miejscowej załogi większe niebczfjie- 
#*"ćzcństwo odwróconem być m ogło, obawiano się bo

wiem powodzi. —  Po odbytej’ na Luku Tryum falnym  
w P a ry żu  próbie pomyślnej, zaprowadzone być ma te
raz oświetlenie światłem clektrycznem na ogromnem  
dziedzińcu Napoleona III go  i wieży SgoJAKÓBA.—  Prze
m ysł zaezyna już korzystać z alum inium . Potąd spo
rządzano orły na chorągwiach armji fra n c u zk ie j  z mie
dzi pozłacanej galwaoo-plastycznej, i które ważą około  
2ch kilogramów. Ulano je teraz na próbę z alum inium , 
a że ważą już tylko około 600 gramów, przeto chorą
gwie fran cu zk ie  lżejsze są o 1 kilogram i 400  gramów. 
Alum inium  dźwięczy nierównie mocniej od brązu, i dla 
tego też sporządzają z kruszcu tego młotki do strojenia, 
okładki do nożów i widelców, pałeczki, puzderka, chro- 
noflietry, ważki od złota i brylantów, i t. d. Aluminium  
wzięte na wagę ze srebrem, waży tylko czwartą część 
tego kruszcu. A że kilogram srebra czystego płaci się 
po 225 franków, a alum inium  360, przeto ilość jego  
wyrównywająea ilości jednego kilograma srebra, kosztu
je  tylko 75 franków. Tak więc sprzęt srebrny, na który 
teraz wyłożyć potrzeba 50 franków, zastąpiony sprzę
tem z aluminium, kosztowałby tylko 15 franków .—  
Zydek sprzedający xiążki na ulicy, rzekł do jakiegoś Je
gom ości: »Może Pan kupisz D ru gą  Zonę?” (Konfedja 
K orzeniow skiego). »Daj mi pokój, już ja mam d ru g ą  
żonę!'.” »No, niceh tak będzie, ale ta jest dobrze odbita, 
ubierzesz ją Pan tylko w angielskie  płótno, na grzbiet 
dasz trochę skórki, w łożysz do bibljoteki i basta.” Po
wtórny małżonek uśmiechnął się i rzekł: »0! z moją 
nie tak łatwa sprawa..., szkoda żem cię pierwej nie 
napotkał!...”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Brzeski W ła: Ol): z Krasnego nr 625; Baczyński Kar: lirzę: z Brze

ścia L it; nr 476; Jabłonowski Rom: Ob: z Gowarczowa nr 414; Kar
ski Alex: Oby: z Przestawić nr 625; Michalczewski Ant: Ob: z Go- 
śuiewic nr 2668; Ordęga Kar: Oby: z Żelechowa nr 414; Pstrokoń- 
ski Adam Ob: z Lękińska nr 414; Rostworowscy Pel: i Joachim Ob: 
z Lesznowoli nr 414.

W yjechali-. Bielski Lud: Ob: do Domaradzyna; Czaplicki Stefan 
Ob: do Dobromierza; Dembowski Zyg: Ob: do Skarszyna: Kamocki 
W alenty Ob: do Kielc; Lipski Jacek Ob: do Skąpego; Michałowski 
Kazi: Oby: do Gub: Grodzieńskiej; Romer Lud: Ob: do Kalisza.

P rzy jech a li koleją żelazną : Buyschart Aug: Kup: z Paryża 
nr 634; Fourriere Miko: Knp: z Paryża nr 414; Kreutzer Jńz: Zło- 
nik, i Kreutzer Kar: Ob: z Wiednia nr 486; Baron Kriidener Pułko: 
z Niemiec; Lamberts Herm:, i LintzLud: Iużenierowie z Bruxelli ur 
414; Labroisse Kar: Kup: z Paryża nr 414; Starzeuski W iktor Hr. 
z Krakowa nr 414.

W yjech a li koleją że la zn ą : Anktcwicz Jul: Budów: do Londynu; 
Ejchler Mich: Mechanik do Wiednia; Koblhaus Jan-Jakob, i Schoepe 
Otto Kupcy do W rocławia; Scli wejtzer Maur: handl: win do W ęgier.

DOIIE^IRYIA.
Całe lsze piętro, złożone z 7miu Pokoi, Przedpokoju, 

Kuchni, małego zachowania czyli Piwniczki w samem mieszkaniu, 
Lodowni, Piwnicy, w raz z Balkonem i Altaną na tymże, z którego 
najpiękniejszy widok na cała Pragę, Saską Kępę i Ogród taraso
w y, oraz Stajni, Wozowni, Komórki na drzewo, jest do wyna
jęcia  od W ielklej-nocy r. b. za summę rs. 600 rocznie. Wiadomość 
u właściciela pod N r 85/6 przy ulicy Kauonja, na dole w drugie 
drzwi po lewej ręce.

Osoba wyjeżdżająca w  końcu bieżącego tygodnia własnym po
wozem extra-pocztą do P e t e r s b u r g a ,  może znaleźć Towa
rzysza podróży na wspólny koszt. Wiadomość w Hotelu E uro
pejskim pod N r 52, codziennie do godziny 10 z rana.

Osoba w średnim wieku, obeznana z Gospodarstwem, po
siadająca chlubne świadectwa, życzy sobie przyjąć obowiązek 
w Warszawie lub na prowincji. Wiadomość w Kantorze Infor
macyjnym W . Kaczanowskiego.

Ruchomości po zmarłym Eugeniuszu Breza pozostałe, jako to : 
Garderoba, Meble, Bielizna, sprzedane zostaną przez publiczną 
licytację, d. 2/14 b. m. o godz: 3 z południa, pod N r 489c, przy 
ulicy Miodowej, przed podpisanym Rejentem, odbywać się ma
ją c ą .—  Stan: Jasiński, Rejent.

Dnia 11 b. m. wieczorem, między godz: 4ą a 5 tą, w przejeździe 
furmanką od końca ulicy Grzybowskiej ku rogatkom Jerozolim
skim, zleciała lub skradzioną została biednej Wdowie, Torba 
dywanowa Sak-W ojaż, w której znajdowały się rzeczy Kobiece 
i gotowizną rs. 15. Łaskawy Znalazca raczy odesłać za nagrodą, 
pod N r 278 przy ulicy Szerokiej Freta, na 2gie piętro od fron
tu. —  A. S.

Salopa kortowa, elkami podbita, z Kołnierzem tumakowym, 
zupełnie nowa, jesL do sprzedania przy ulicy Nowy-Swial pod 
N r 1259, w domu Burgera. Wiadomość u Stróża. »

non w W arszawie przy ulicy Leszno pod Nr 684 po
łożony, z wszelkiemi przylegios'ciami, z dwoma dziedziń
cami, z ogrodem owocowym *i innemi dogodnościami, 
w którym znajduje się fabryka Zduńska, ze stosownemi 

warsztatami, z wyrobami Zduńskiemi, ze znacznym zapasem ró 
żnych gatunków Kalli, z wolnej ręki, bez pośrednictwa usób trze
cich, każdego czasu jest do sprzedania; a nawet oddzielnie Fabryka 
Zduńska z warsztatami i zapasem wyrobów kaflanycb, może być na
bytą. O warunkach sprzedaży u W łaścicielki Anny Witkow skiej, 
tamże mieszkającej, w każdym czasie dowiedzieć się można.

Jest do sprzedania para 3 4 0 X 1  siwych w jab ł
ka. Widzieć i o cenie dow iedzieć się można przy 
ulicy Nowo-Scnatorskiej w Hotelu Litewskim pod 
Numerem 9. /

g  Do składu różnych Rossyjskich towan^v z ł Żelazną Bram ąS 
g w  Gościnnym Dworze Nr 14 i 156, nadszedł znaczny transportuj 
^Jarząbków , Kuropatw, Cietrzewi, Kapłonów, Głuszczy, jakogg 
5jteż Buljonu, Groszku zielonego, Makaronu włoskiego, Manny® 
®kaszy, Sagią Sera zielonego, Kuufitur, Malia suchych, M ioduJ 
yglipcu Kazańskiego; również Kawjoru, Minogów Elhlądzkich,g| 
£ J  łososia marynowanego i wędzonego, Kilek, Sardynek, Flonderjf 
S i  Sigów wędzooych, i przytem różnych innych Towarów Ros-I 
gsyjskich.—  J. N a u m o w.

Mant honor zaprosić Szan: Publiczność, ze w Zakładzie mym 
przy ulicy Freta szerokiej, wprost Długiej, w domu W. Skibiczc- 
wskiego Nro 248/9, dfl&tać można doborowych Trunków, jako 
to : ulubionego Ponczu na sposób Wiedeński, ceua szklanki dużej 
kop: 15, pół szklanki kop: 10; gospodarskiej Kawy i Herbaty pra
wdziwej Chińskiej, szklanka duża kop: 7, /2; oraz ulubionego P i 
w a  Bielawskiego, ceua butelki kop: 5; także Piwa Bawarskiego, 
butelka duża k. 10, m ałak. 7 '/2; zaopatrzyłem się w Piwo Staro
polskie czerwone, w bardzo dobrym smaku, które jeszcze nie jest 
znaucm ze swej dobroci. Pełen zaufania jestem, że jak  W W . PP. 
nie pogardzili odwiedzać z przekonaniem się o dobroci Trunków, 
tak liczniej raczą uczęszczać do mego Zakładu, do którego usilnych 
przykładam starań i pracy, bym mógł zjednać zadowolenie Szano: 
Publiczności.—  Juljan K altner.

Udający się w dniu 16 b. m. własną bryczką, a pocztowemi 
końmi, do Starego Konstantynowa, lub dalej, clicc 
mieć Towarzysza podróży na wspólny koszt. Wiadomość przy 
ulicy Długiej pod N r 586A, u Stróża domu Rocha.

Od W ielkiej-nocy r. b., potrzebne jest Mieszltauie skła
dające się z 6u Pokoi i Kuchni. Posiadający takowe, zechce 
zostawić adres pod N r 24 przy olicy Śto-Jańskiej, u Stróża.

Para KŁAC35Y młodych, roboczych, lub do 
lekkiej jazdy, jest do zbycia w domu pod Nrem 
3106e, za YVolskiemi rogatkami. Wiadomość na 
miejscu.

Dziś rano zimna stopni 4. W czoraj w południe zimna stopni 3.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 4 cali 4.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, P rzebudzen ie  się L w a ■ —  

P u łko w n ik  z roku  1769.

W  Drukarni Kurjera W arszaw :.— Wolno drukować d. 1 (13) Stycznia 1857 r. —  Starszy Cenzor F . Sobiessczański.


